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wicz (Konield), 


Tańce i ewolucje 


układu baletmistrza 


WOJNA ER X. 


Powrót tramwajami 


przy pożegnalnym pod 
na 


„Powiedziałem przed dwoma la 
ty, że w Polsce będzie dobrze, 
Musi być dobrze nietylko dlatego, 


że tę Polskę ukochałem, ale na pod 
stawie głębokiej obserwacji i ści- 


siego badania cyfr. 
Zawód mój wyrobił we mnie 


* zmysł spostrzegawczy i tak, jak ba 
dałem przebieg zjawisk w przyro- 
tak obserwuję przebieg žy- 


dzie, 
cia społecznego, gdyż są w tem du 
że analogje. 


Polska jest krajem rolniczym i 
posiada przytem duże skarby mi- 
neralne, ale co najważniejsze, 

ma olbrzymią potęgę uczucia. 


Podczas dwudziestoletniej mej 
tułaczki na obczyźnie poznałem na 
rody zachodnie i stwierdzam, że 
żaden z mich niema tak potężnych 
uczuć, jak polacy. Te uczucia wy- 
rażają się u nas zarówno w stosun- 
kach rodzinnych, jak w miłości do 
kraju własnego, czy też wreszcie 
w ukochaniu przez rolnika ziemi, 
przez niego uprawianej. Nawet u- 
czucia religijne naszego ludu, które 
od wczesnej młodości miałem moż- 
ność zaobserwować, są tak żywio- 
łowe, że o jakimś interesie tutaj 
mowy być nie może, podczas $dy 
na zachodzie uczucia te wydają mi 
się takie, jakby wynikały do pewne 
go stopnia z interesu. Mając te po- 
tężne uczucia, które nazywam ener 
gja psychiczną, i te skarby natural- 
ne 


wykazujemy szybkie tempo roz- 

woju i jeśli tak dalej pójdzie, to 

uietylko dorównamy naszym sąsia 
om, ale ich prześcigniemy, 


bo takie jest prawo natury, że jeśli 
ktos wykazuje szybszy postęp ani- 
żeli iani, to nietylko ich dogoni, ale 
i musi przegonić. Flistorja uczy, jak 
różne narody wystwały się w róż- 
nych czasach w swoim. rozwoju na 
pierwsze miejsce i mogę powie- 
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Udział 
HNiemirżanka (Dziewczę łódzkie), Jakubińska ( 
Winawer (Komisarz policii), 

Rudnicki (Olkon), Szubert (Plamiak) i inni, 
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odtwórcy 


Mroziński 


Znskomita para baletowa 


Soboltówna-Wojnar 


w „Suicie małorosyjskiej* i jako „Koral i Perła“ 


dzie dobrze“! 


olitej, wygłoszone w Wartkowicach 


wieczorku w czwartym i ostatnim dniu podróży 
tereny działalnośc: C, T. R. 


nam zazdrościć, 


A spieszyć się musimy, aby na 
tyle wzmocnić się gospodarczo, by 
naciski z zachodnich krajów. wię- 
cej gospodarczo od nas zaawainso- 
wanych, nie mogły naszego rozwo- 
ju zahamować, względnie sparaliżo 
wać. Gdybyśmy pod tym względem 
byli pozostawieni sobie samy, bez 
najmniejszych nacisków z zewnątrz 
wówczas kilka lat straconych nie 
odgrywałoby dla 1 as większej roli. 

Tak mi ta przyszłość Polski wy 
gląda. Jednakowoż nie należy jej 
w ten sposób rozumieć, że to mu- 
si przyjść samo przez się, nato- 
miast 
nieodzownym warunkiem do tego 
jest usilna praca, prowadzona z ca 

łą energją. 

Aby zaś ta praca była owocna, 
potrzeba kilku czynników, z któ- 
rych dwa są najważniejsze. 

Pierwszym takim czynnikiem 
jest 


zgoda i jedność, 

gdyż jeżeli zgody nie będzie, na- 
wet największe wysiłki nie dadzą 
pożądanych rezultaów. Wyobraź- 
my sobie n pu że budujemy ko- 
ściół i zaczynamy się przy tej bu- 
dowie kłócić, a nawet bić. Jakżeby 
wyglądała ta budowa?! Najwięk- 
szem uczuciem jest miłość do mat- 
ki; otóż trzeba Ojczyznę tak ko- 
chać, jak tę matkę rodzoną i jeśli 
takie dla niej żywić będziemy u- 
czucia, wtedy łatwo nam będzie o 
zgodę, oraz o wyrozumiałość dla 
tych, którzy mając swoje ideały i 
kochając Ojczyznę, innemi tylko, 
aniżeli my, drogami dążą do jej do- 
bra. 

Oczywiście ludzi złych i podłych 
nie wolno szanować, gdyż teraby 
się ich tylko wzmacniało. 

I ja również miewam chwile, 
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dą nas nietylko podziwiać, ale i[dy 


szybko mogę się opanować, 
Drugim warunkiem jest organi- 
zacja. 

Człowiek sam nigdy nie osiąy 
gnie tego, co może zrobić organi- 
zacją. Taką organizacją dawnąi za- 
sobna, jaką jest C. T. R. niiałem 
możność poznać dokładniej w cza- 
sie objazdu na podstawie rezulta: 
tów jej prac. 

Dziękując panu prezesowi za 
zaproszenie i trudy, poniesione 
wraz z jego współpracownikami, 
by mi to poznanie pracy G, T. R. 
ułatwić, życzę centralnemu towa- 
rzystwu rolniczemu dalszego po- 
myślnego rozwoju. 
OOMEODOMOMOCONMALIOZAL 


Anglja poprze 
antyweajenny projekt 
Kelloga 

LONDYN, 15.6 (Pat) Minister 
spraw wewnętrznych Johnson 
Hicks, przemawiając wczoraj wie- 
czorem na zebraniu publicznem, 
oświadczył, że rząd angielski od 
kilku tygodni specjalną uwagę po- 
święca amerykańskim propozycjom 
pokojowym. Odpowiedź angielska 
będzie entuzjastycznym wyrazem 
dążeń do postawienia wojny poza 
prawem. Minister wyraził w końcu 
nadzieje, że przykład Anglji bę- 
dzie nasądowany przez inne pań 
stwa. 


Wizyfa u Wilusia 


zaszkodziła opinii Kohla 
i Hiinefelda 

WIEDEN, 15.6 (Pat) — Dziś 
o godz. 18 min. 25 przybyli do 
Wiednia samolotem „Europa* na 
zaproszenie aeroklubu niemieckiego 
lotnicy transoceaniczni Koehl i von 
Hiinnefeld, powitani przez przed- 
stawicieli rządu austrjackiego ipo- 
sła niemieckiego w Wiedniu. Lot- 


dzieć z całą stanowczością. że o-|kiedy jakaś rzecz zdolna jest wy-jnicy niemieccy mieli być uroczy- 


beęnie przyszerdł taki czas dla Pol 


|prowadzić i mnie z 


równowagi. | 


czyście przyjęci przez Wiedeń. Na 


Łódź, Poniedziałek 16 Linca 1928 r 


typów łódzkich, pp. 
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Maud). Dunajewska (Rozalja Konfeldowa), Tatarkie- 
(Derauch), 


Tartakowicz  (Ekraner), 


18 szlagierowych piosenek 
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kłopotach i radościach Łodzi! 


Widownia zabezpieczona na wypadek deszczu! 
Broszurka z tekstami piosenek w cenie 25 groszy do nabycia u bileterów i w kasie. 


„W Polsce bę 


Przemówienie prezydenta Rzeczyposp 


a . F . 
Ratowanie rozbitków „Itali“ 
Pierwsze chwile z grupą Viglieriegoj 
MOSKWA, PAT. Tass. Wedle ostatnich -_„iaformacji, nadanych 
przez łamacz lodów „Krassin“, załoga tego statku dostrzegła obóz 
Viglierego 12 lipca o godz. 19.30. Zwarne masy lodu uniemożtiwiły 
zrazu dotarcie do celu. Udało się to dopiero o godż. 22-ej, Po do- 
płynięciu do kry, na której znajdował się obóz, spuszczona drabinkę, 
W momencie nawiązania bezpośredniego kontaktu z rozbitkami, mieli 
oni dostateczne zapasy żywności i ciepłej odzieży, posiadali specjalne 
worki zastępujące łóżka i szalupy pneumatyczne. 

Uratowani członkowie grupy Vigilieri opowiadają między inne- 
mi co następuje: „Malmgrem był już chory, gdy się od nas odłączył 
na czele własnej grupy. Wiedząc jak ciężkie były warunki lokalne 
sądziliśmy, że wszyscy członkowie tej grupy oddawna wyginęli, po- 
nieważ zdaniem naszem, uratowanie ich było niemożliwością, Na 
początku nawet żałowaliśmy, żeśmy nie udali się razem z Malmgre- 
nem, ponieważ posuwali się oni po lądzie stałym, przestaliśmy jed- 
nak żałować tego, gdyśmy się przekonali o okropnych warunkach 
posuwania się po lodzie. Broń którą posiadamy jest to ta, którą 
zrzuciły nam samoloty, ani razu jednak nie użyliśmy jej gdyż nie 
natknęliśmy się na zwierzęta. Raz tylko niedźwiedź został zabity przez 
samego Malgrena z jedynego pistoletu, którym grupa rozporządzała. 

Uratowani członkowie grupy Viglieri nie znajdowali słów dla 
wyrażenia zachwytu i wdzięczności dla ekspedycji sowieckiej. 


Czy Malgrem umarł? 

SZTOKHOLM, 15 (Pat) Szef szwedzkiej ekspedycji ratunkowej 
na Spitzbergu podaje w -swym raporcie do ministerstwa obrony nara 
dowej m. in. że Malgrem miał — wedle doniesień „Krassina* — od- 
mrożone nogi i złamaną rękę. Znajdując się w takim stanie prosił on 
Zappiego, aby go pozostawiono na drodze. Malgrem znajdował się 
wówczas w odległości 6 minut na północo-wschód od wyspy Brocks, 
Włosi zabrali całą żywność, aby móc zrealizować plan, który miał na 
celu dotarcie do północnego przylądka Spitzbergu. Jestem przekona- 
ny--zaznacza sze ekspedycji, —że Malgrem umarł już dawno. Wrę- 


czył on Zappiemu swą busolę, jako pamiątkę dla matki W chwili o- 
becnej droga między przylądkiem Platon a wyspą Foyn jest wolna, 


Dalsze poszukiwania trwaja 


RZYM, 15 (Pat)— Statek „Citta di Miano“ dososi, że „Bragan 
za“ wiezie sanie dla lotników rosyjskich. 

Łamacz lodów „Krasin“ znajduje się obecnie koło wyspy Brock, 
Przewodnik Warnin powrócił na pokład „Braganzy“, gdzie znajdują 
się już zgrupowani strzelcy alpejscy oraz studenci alpiniści, 


Turcja „sprzedała” Mossul 


Anglicy uzyskują prawo wiercenia 


ski. Ścisłe obserwacja wykazują | Mam jednak tua to sposób nieza-| odbyteim jednak wczoraj posiedze- 

na podstawie liczb, że. wodny. Uprzytamniam sobie mia-| niu rady miejskiej uchwalono nie WIEDEN 15 (PAT) WedługęTurcja udzieli Angli prawa doko. 

obecnie z pośród krajów Europy|nowicie w takich momentach, czy; urządzać przyjęć na ich cześć z fe-| doniesień z Konstantynopola po», nywania wierceń na terenach naf- 

Polska w szybkosci rozwoju kro-|ta namięiność. która we mnie po-|go powodu, że lotnicy uważali za| między reprezentantami Angli |towych i wonopołu esspwatacji 
SA na pierwszem mięjscu, K wstała, da się pogodzić z uczuciem; wskazane ziożyc wizytę D. cegą-' i Turcji toczą się rokowania iua- afly, Ang? ząs posiarāa SJĘ e 
S uż w niedalekiej przysziościi miłośc: tej nażdroższej matki Polskijrzowi niemieck emu, Wilhelmowi jące na celu zawarcie trakialu |środui pieniężne na sanację stręfv 

widzę czas, kiedy sąsiedzi nasi bę« czy nie przyniesie jej szkody; wte w Door *bandlowego oraz paktu przyjażni. | mosslu, narsżącej do Turcji 


16.VIL. — GŁOS POLSKI — 1928 


Tejemnica tragedji podbieśsunowej 


„Nobile w Krzyżowym ogniu oskarżeń i pytań całego Świata 


Katastrofa, której uległa „Ita- 


Gen. Nobile został uratowany] stępującym zwrotem: „Panie gene- „Norwegja, Szwecja, Rosja i 


lja" w dniu 26 maja w strefie pod-|przez lotnika szwedzkiego, Lund- 


biegunowej, rozbiła załogę sterow-| borga. 


ca, składającą się z 16 ludzi, na 
trzy grupy z których każda prze- 


Ale już w dwa dni po katastro- 
lie z przyczyn, które dziś najbar- 


szła, lub jeszcze dotąd przechodzi|dziej świat obchodzą, prof. Malm- 
jedną z tych tragedji, które na dłu-| grem wraz z Zappiłm i Mariano 


go wstrząsają światem. 


Losy poszczególnych grup u- 
kładały się zupełnie niezależnie 
od siebie i od uratowanych człon- 
ków grupy Malmgrenna i Viglieri 
dowiaduje się świat o szczegółach 
dramatu i tych jej tajemniczych i 
dotąd niewyjaśnionych stronach, 
które niewątpliwie wyjaśn'ą się w 
najbliższym czasie. W tej straszli- 
wej walce ludzi, zamkniętych 
wśród wiecznych lodów, w ich zma 
ganiu, którego nie złamała na jed 
ną chwilę słabość i małość nie mo 
że być tajemnic, miejsc niewyjaśnio 
nych. 

Cały świat domaga się prawdy 
a „tragedji podbiegunowej”. 

11 ludzi, wraz z gen. Nobile zo 
stało zaraz po katastrofie na wiel 
kiej krze lodowej, gdzie pod czer- 
wonym namiotem znaleźli się Vi- 
glieri, Trojani, Ceccioni, prof, Be- 
chounek i Viaggi, prof. Malmgrem, 
Zappi i Mariano, Przy lądowaniu 
przymusowem sterowca zginął ma- 
szynistą. 
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Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel. 59-40, 
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Nowo obowiązująca 


„Ustawa Automobilowa 


do nabycia w księgarni „CZYTAJ,, 


Łódź, Narutowicza 2. 
Cena za egz. zł. | — 


GERMAINE BEAUMONT 
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opuszczają krę lodową... Czemu?.. 

Kiedy uratowano grupę Vigślie 
ri i pozostałych przy życiu dwóch 
towarzyszy prof. Malmgrema, za- 
gadka śmierci prof. Malmśrema, a 
zwłaszcza warunki, w jakich zgi- 
nął, stała się jeszcze bardziej ta- 
jemnicza. 

Zappi i Mariano opowiadają, iż 
prof. Malmgrem złamał rękę przy 
lądowaniu „Italji”, oraz że po od- 
łączeniu się od śrupy gen. Nobile, 
nie mogąc kontynuować marszu 
przez lodową pustynię, zwrócił się 
do nich z prośbą, by go w pobliżu 
wyspy Brooks pozostawili własne- 
mu losowi — czyli śmierci niechyb 
nej. Zappi i Mariano spełnili wolę, 
Malmgrema. Opowiadają dalej, iż 
byli bliscy obłędu, gdyż w czasie 
tych 41 dni, kiedy błądzili wśród 
lodów, osiem razy widzieli zdale- 
ka samoloty, którym niestety nie 
mogli dać żadnego znaku o sobie. 
Kiedy lotnik Czuchnowski do- 
strzegł ich na topniejącej krze — 
byli już nawpół przytomni,, 

Ze słów Zappi' ego i Mariano wy 
nika, iż opuścili grupę gen. Nobile, 
zabierając ze sobą 40 kilogramów 


\ pożywienia, co starczyło im na dni 
27, tak iż ostatnich dni 13 nie mieli 
już żadnego pożywienia. 
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Na tle tej wstrząsającej opowie 


ści prasa francuska, a zwłaszczaj § 
szwedzka i niemiecka, skierowały| 2 


bezpośrednio do gen. Nobile szereg 
pytań, których treść jest zbyt po- 
ważn, by je za sensację jedynie u- 
ważać. 

Oto „Svenska | Dagebladet" 
wręcz zapytuje, czer 1 gen, Nobile 
pozwolił opuścić prcef. Malmgrem 
i jego towarzyszom wspólny obóz, 
nie dając im dostatecznego zapasu 
prowiantów, skoro twierdzi, iż 
grupa ta odłączyła się celem do- 
konania próby znalezienia konta!:- 
tu z ziemią,Dalej zapytuje pismo, 
czemu właśnie odpowiedzialny kie 
rownik całej wyprawy wysłał 

ech bardzo poważnych i war- 
tościowych współtowarzyszy na 
śmierć niechybną. „Swenska Da- 


$sebladet" kończy swoje pytania na 


Podane śniadanie! 


— Feliksie, nie widzisz nikogo? 
— zapytała pani Plantiron. 

Feliks Plantiron po raz dwudzie 
sty z rzędu wychylił swój korpu- 
lentny tułów przez okno i odpo- 
wiedział: 

— Widzę tylko kurz na drodze 
i blask słońca... 

—A ja widzę, że jesteś idjotą 
— krzyknęła jego żona. — Mogłam 
była domyśleć się tego, gdy wycho- 
dziłam za ciebie za mąż. No bo po- 
myśleć tylko! Tego samego dnia 
śodzisz nowego służącego i zapra- 
szasz na śniadanie tego młodego 
La Gourgandayel 

— Właśnie koteczku... Walery 
służy do stołu panu La Gourgan- 
daye.. 

— Tylko, że właśnie Walery do 
tej pory się nie zjawił i La Gour- 
gandaye został się nam na karku! 
Chłopiec, który byłby tak świet. 
nym mężem dla naszej Eleonory! 
Cóż on sobie o nas pomyśli? Czy 
zdajesz sobie z tego sprawę, kre- 
tynie jeden? Myślisz, że to tak łai- 
wo wydać w tej zakazanej dziurze 
Eleonorę za mąż! Stokroć lepiej | 
było zostać nam w Paryżu. Gdy- 

przynajmniej olśnić mogła Lal 
Gourgandaye'4 śniadaniem, stylo- 
wo podanem! 


— Nie bój się już... Oto właśnie 
Walery nadjeżdża — oświadczył 
tryumialnie Feliks Plantiron. 

Istotnie, na końcu drogi, prowa 
dzącej do dworu, ukazał się chłop- 
ski wózek, w którym siedział jakiś 
szczupły blondynek o spiczastym 
nosie. 

— Eleonoro — zawołała pani 
Plantiron. — Nowy służący przy- 
jechał, Ponieważ jesteś już gotowa, 
więc objaśnij go, co ma robić, Ja 
pójdę się ubrać. Pan La Gourgan- 
daye będzie tu za pół godziny... 
Ten nowy służący nie robi wraże-| 
nia, jakoby wynalazł proch. Nic; 
dziwnego: twój ojciec go wybrał.. 

— Wybrałem go listownie.. 2 

— Kto cię o to pyta Feliksie?; 

Pam Plantiron wymknął się| 
chyikiem, a małżonka jego poszła 
się ubierać. Gdy więc nowoprzy= 
były zjawił się na ganku, wyszła 
na jego spotkanie panna Eleonora, 

— Ach, to wy Walery... Nie 
można powiedzieć, abyście byli 
punktualni. Ładny mi porządek! Je 
żeli w porządnem biurze w ten spo 
sób traktują... 

— Ależ... 

— Proszę mi nie przerywać! Nie 
mamy czasu do stracenia. Mój na- 
rzeczony a raczej młodv człowiek, 


| 
| 


rale Nobile, niech pan powie praw 
dę!” 

Paryski „Soir'” w artykule zaty- 
tułowanym „J'acusse — „Oskar- 
żam', żąda od generała Nobile od- 
powiedzi na następujące pytania: 

„Czy nie miała miejsca sprzecz 
ka pomiędzy gen. Nobile a prof. 
Malmgrem? 

„Czy nie odbyła się nawet praw 
dziwa bitwa między nimi, w której 
przebiegu ten ostatni został ranio- 
ny ratował się ucieczką?” 

„Czy gen. Nobile nie obawiał 
się być może — pewnych rewela- 
cyj ze strony prof, Malmśrema? 

„Dlaczego rząd włoski odwołu- 
je gen. Nobile do Włoch?” 

„Czy nie dzieje się to dlatego, 


Francja — kraje, które pośpieszyły 
z pomocą i straciły swych bohate- 
rów w tej akcji, mają prawo żądać 
całej prawdy w tej sprawiel....'' 
Dokoła tragedji północnej stwa 
rza się atmosfera bardzo naprężo- 
na. Brak jeszcze wiadomości o o- 
caleniu grupy Aleksandri, wśród 
której—według przypuszczeń Nan- 
sena — ma się znajdować i Amund 
sen. Siedmiu ludzi oczekuje jesz- 
cze ratunku. Wszystkie siły istot- 
nie bohaterskiej załogi „Krassina” 
i lotników rosyjskich i szwedzkich 
skierowane są ku ocaleniu poz”- 
stałych rozbitków — a tymczasem 
nad całą tragedją zawisły ciężkie 
chmury jakiejś tajemnicy, która ro- 
ześrała się wśród ciszy, śmiertel- 


by zapobiec dalszym wyjaśnie-$nej wiecznych lodów podbieguno- 


niom?..,* 


100000000000000 
| Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111). 


12,00. Koncert z płyt gramofonowychi, 
1) Kreisler: Piękny Rozmaryn, 2) Bruch 
Kol Nidrei, 3) Czalkowski: Romans, 4) 
Ketelbey: W ogrodzie klasztornym, 5) 


E. Młynarski: Kołysanka, 6) N. Rutkow- 


ski: Mów do mnie jeszcze. 7) Muzyka 
lekka. | 

16.30. Tygodniowy prztgląd komunika 
cyjny wygt. referent prasowy min. komu 
nikacii p. Tad. Strzetelski, 


17.00. Program dla dzieci — P. Hen- 
01000000000; 
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Ap y 
Sprawy handlu, eksportu, 
ży lasów i drzewa. Infor 


całego świata. Rozporządzenia władz 


leśnych i drzewnych. Cało 


drzewnego i leśnego traktuje tylko 


ICE wWo 


jedyny wielki fachowy organ Polski. 
a, Pięima 138, 


sza 
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który będzie moim narzecząnym, 
rzyjedzie tu za chwilę, Uważajcie 

alery, aby nie zrobić jakiego 
głupstwa. Podobno przychodzicie 
do nas z dobrego domu... Przeko- 


namy się co umiecie... Mam nadzie | 


ję, że przy podawaniu do stołu wy- 
ślądacie sprytniej, niż teraz. 

— Me wiem, czy pani.:. 

— Nie gada jcie niepotrzebnych 
rzeczy... 


— Nie wiem, czy pani zdaję 
sobie sprawę... 
— Sak, tak. Wiem, o czem 


chcecie mówić. Ja już wam wszy- 
stko pokażę. Grunt, aby śniadanie 
było przyzwoicie podane. Ten pan 
La Gourgandave to podobno kre- 
tyn dobrze wychowany. Chodzi o 
to, aby mu zaimponować. Pójdźcie 
ze mną do kuchni, Walery. 

Walery udał się za Eleonorą 
do kuchni. Tu mu podano fartuch 
i przedstawiono kucharce, która 
spojrzawszy na niego, splunęła na 
ziemię i mruknęła: 

—Jeżeli takich zdechlaków bio- 
rą do wojska, dziwię się że, wygra- 
liśmy wojnę. 

— Zachowajcie uwagi przy so- 
bie — rzekła Eleonora — i obja- 
śnijcie służbę Waleremu. Pan La 
Gourgandaye zaraz przyjdzie. Pój- 
dę przypudrować się trochę. 

Gdy 
zwierzyła się Waleremu, że panien- 


ka jest małpą, pani żmiją, a pan!i myślisz, że to ci tak 


000000 


tylko odeszła, kucharka | Walery. 
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ryk Małkowski wygłosi cykl bajek Julja- 
na Krzewińskiezo, 
17.25. Odczńt p. t. „Zagadnienie przy- 
gotowania nauczycieli szkół Średnich w 
| zakresie geogriji — wygł. dr. Paweł So 
snowski. 
18.00. Transmisia muzyki lekkiej z Wil 
na. 
19.30. Lekcja języka francuskiego. Lek 
tor.tor Lucitn Roquigiy, 
20.30, TTransmisja z Wiednia. Koncert 
międzynarodowy. 
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PIĘKNA 


obróbki, kupna i sprzeda- 
lacie z rynków drzewnych 
w sprawach 
kształt leśnictwa, przemysłu 


re 


BPolsiie 8. 
Nr. próbne gratis ER 
Tel. 12-96 E 


c” Pzd 
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Płatnicy podafku ohro- 
fowego 


mogą korzystać z pew- 
nych ulg 


Onegdaj urzędy skarbowe o- 
trzymały nowe zarządzenie w spra 
wie ulg przy podatku od obro- 
tu za rok 1928, pobieranego w po 
staai zaliczek. 

Naczelnicy urzędów skarbo- 
wych zostali upoważnieni do 
zmniejszenia sumy, podpadającej 
opodatkowaniu za dwa kwartały 
1928 do sumy obrotu w dwuch 
pierwszych kwartałach 1927, o ile 
podatnik rzeczywiście większego 
obrotu w tym roku nie miał. 

Dotyczy to podatników ' nie 
prowadzących ksiąg handlowych, 
gdyż dotychczas jedynie prowa 
dzący wymagane księgi korzystali 
z tej ulgi. 


kd R s 
„W dniu 15 bm. upłynął ter- 
min płatności zaliczki na podatek 
przemysłowy od obrotu za | kwar 
tał 1928 r. 

Ponieważ termin ten przypad 
na niedzielę, zaliczki można wpła- 
cać jeszcze w dniu dzisiejszym, 

W wypadku niewpłacenia tej 
zaliczki, stosowany będzie pro- 
cent za zwłokę od dnia ustawowe 
go płatności podatku tj. od dnia 
25 maja br. 


nn 


Teatr i muzyka 
—( = 
TEATR MIEJSKI, 


Wobec tego, że 16 dotychczasowych 
przedstawitń „Gołema* nie wyczerpały 
iw części tego olbrzymiego zaintereso- 
wania, jakie szuka obudziła, dyrekcja w 
odpowiedzi na liczne zgłoszenia ze stro 
ny szerokich ster inteligencji ogłasza jesz 
cze pięć dodatkowych, nieodwołalnie o= 
statnich powtórzeń tego wysoce intere- 
sującego widowiska. 

Przedstawienie dane bęlą od jutra t. l. 
wtooku do soboty włącznie. 

Ceny znacznie zniżone. 

Najdroższe miejsce kosztować będzie 
4 zł. (cztehy złote), 


TEATR LETNI. 

Ciesząca się rekordowem powodze- 
niem rewia—wodewil „Tak to jest Łódź” 
graną będzie w dalszym ciągu w obecnej 
redakcji jeszcze dziś, jutro i do czwartku 
wieczorem włącznie, Od piątku nastąpi 
częściowa rekonstrukcją programu mog 
nazwą „Tak to jest Łódź" — r. 2-zi. 


Do czwartku więc tylko Soboltówna 


||- Wojnar tańczyć będą obecne brawu- 


rowe swoje numery, do czwartku tylko 
występować bedzie przekapitalny De 


nym tańcem a la Duncan, Ekraner — Tar 
takowicz, Fabisiak Książę Węgierski 
1 mistrz Konstanty Tatarkiewicz. 

Na piątkową pół-premierę autor przy- 


A > |z0ownje kilka nowych aktualnych pio- 


oC, |senek, które śpiewać będą nowi wyko- 


' osłem. 

| Tymczasem jednak Walery 
objął swe obowiązki i nakrył do 
(stolu. A nakrył w ten sposób, że 
ina środku umieścił wszystkie tale- 
rzę, kieliszki, noże i widelce, 
Przedmioty te artystycznie uwień- 
czył girlandą kwiatów, a nastepnie 
w bardzo pomysłowy sposób, oto- 
czył to wszystko alejami ze soli 
pieprzu i szczypiorku. W sam śro- 
dek wetknął miotełkę z piór. 

Gdy o godzinie pierwszej, 
Eleonora weszła do stołowego 
pokoju, aby rzucić ostatnie spojrze- 
nie, jęknęła glośno: 
Mamo! Papo! 
„ Rodzice przybiegli natychmiast 
1 o mało nie zemdleli. Na dobitkę 
w tej chwili odezwał się turkot 
motoru automobilowego, 

— (M pan La Gourgandaye. 
Djabli nadali w takiej chwili. 

Walery, który z respektem 
przysłuchiwał się tej rozmowie, 
wyjrzał przez okno: 

— Nie, to nie moja maszyna — 
powiedział spokojnie. 

— Bandyta, anarchista, bolsze- 
wik, komunista, włamywacz, Lan- 


dru — krzyczała pani Plantiron. — 
I taki to ma swój automohbil,,. 
— Dlatego też mam zaszczyt 


poddać pani fartuch — oświadczył 


— Zepsułeś marjaż mojej córce 
ididzie na 


nawcy „łak, to jest Łódź Nr. 2". 


— Och, marjaż zepsuł się już 
z tą chwilą, gdy spotkałem pannę 
Eleonorę na ganku. Powiedziano 
mi wprawdzie, że panna Eleonora 
nie jest zbyt słodka, lecz to, co 
sam zauważyłem... Nie, doprawdy, 
pani pozwoli, że zostanę narazie 
jeszcze kawalerem. 

— To warjat — rzekła pani 
Plantiron. 

— Nie jestem warjatem.,. Jestem 
tylko panem La Gourgandaye — 
rzekł słodko młody człowiek. — 
Właśnie jechałem do państwa, gdy 
po drodze miałem mały wypade- 
czek samochodowy... Nie chcąc się 
spóźnić, przesiadłem się na chłop- 
ski wóz, którym tu przyjecha- 
tem... 

— No, a Walery? — jąkała się 
pani Plantiron, 

— Ach, zapomniałem... Właśnie 
listonosz przyniósł telegr m . To 
musi być od niego. 

Istotnie, depesza była od Wale 
rego, który donosił, że się roz- 
myślił i nie chce na wieś przyje- 
chać. 

— To straszne — jęknęła Ele- 
onora, 

— Zupełnie nie — odpowie- 
dział pan La Gourgandaye. — To 
jedynie Opatrzność nademną czu 
wala.. 
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16.VIL. — GLUS POLSKI — 1928 


A ILG PCE UNE, wia 


Dnia 14 lipca 1928 roku po krótkich cierpieniach zakończył 
brat i szwagier 
P. 


Jakób Heimann 


przeżywszy lat 63. 


Pochowanie drogich nam zwłok nastąpi dzisiaj, w poniedziałek, dnia 16 lipca r. b. > 
o godz. 3 po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia krewnych i przyjaciół 


Stroskana Rodzina. 
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ra rezolucja robotników lanych 


TERE | (y 4t. % 

oświadcza się za prowadzeniem strejńu aż do zwycięstwa 

Wczoraj o godz. 10 rano w sali|jnę, nie wytrwają w strajku przezilem uzyskania wysuniętych postu- 
filbarmonji przy ul. Narutowicza|czas dłuższy i przyjmą propono-|latów. 
20 odbył się wiec strejkujących ro.|wane przez przemysłowców 15 P. wojewoda, wobec pobytu na 
potników budowlanych. proc. podwyżki. terenie województwa Prezydenta 

Pierwszy przemawiał przewod-| Następnie przemawiał p. Brantj Państwa, nie mógł sprawą tą zająć 
niczący komisji strejkowej p. Osif |nawołując również do wytrwania | się w ubiegłym tygodniu i dziś lub 
ski ze związku klasowego, któryjw dalszym strajku oraz do jaknaj|jutro przedsięweźmie kroki mają- 
złożył sprawozdanie z przebieguj energiczniejszego rozprawiania się| ce na celu likwidację strajku. 
pierwszego tygodnia akcji strejko-|łamistrajkami. Mówca nadmienia Sprawa ta jest o tyle ważną, że 
wej, Ze sprawozdania tego wynikał że sam bił łamistrajków i bedzie; sezon budowlany potrwa już nie- 
że robotnicy solidarnie przystąpili| bił nadal, chociażby nawet miałí długo, szereg budowli jest na wy- 
do strajku i nawet ci, którzy nieļbyć za to aresztowany, jak to sięj kończeniu i w tym roku mogłaby 
brali udziału w wiecu, na którym|już mu przydarzyło. nastąpić konwersja pożyczek, a nie 
zapadła rezolucja strajkowa, na we] Po przemówieniu poddano pod|zależnie od tego, przedsiębiorcy 
zwanie komisji strajkowej porzu- głosowanie rezolucję. Postanow.9- budowlani obejmą obecnie budo- 
cali pracę na budowlach. Przebieg] no strajkować w dalszym ciągu aż| we osiedli robotniczych na Polesiu 
strajku jest spokojny, do zwycięstwa i wyrazić pogardę Konstantynowskiem, a zwłoka mo 

W dalszym ciągu swego prze- |łamistrajkom. Rezolucja zawieraj $łaby zmienić cały plan budowy, 
mówienia, mówca wskazał, że|również protest przeciwko aktowi| sporządzony na lat kilka przez ma- 
prócz strajku nie było innej drogijteroru ze strony dyrekcji fabryki) śistrat. 
do skłonienia przedsiębiorców bu-j fabryki Poznańskiego wobec ro-| Prawdopodobnie już dziś wo- 
dowlanych do uwzględnienia słuszj botników. P- |jewoda porozumie się ze stowarzy. 
nych żądań robotników. Dotych- e $ + szeniem przemysłowców budowla- 
czas nie odbyto żadnej konferencjij Jak już donosiliśmy, przedsta- nych i od rezultatu tej konferencji 
z pracodawcami, którzy zajmują|wiciele związków, prowadzących | zajężna 'jest ewentualna wspólna 
stanowisko wyczekujące, w przeko|akcję robotników budowlanych, konferencja z przedstawicielami 
naniu, że robotnicy, nie mając żad- | zwrócili się do p. wojewody Jasz-| związków. 5. 
nych oszczędności na czarną godzi|czołta z prośbą o interwecję, ce- 
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Katastrofa samochodowa w śródmieściu 


Prywatne auto, nieostrożnie prowadzone, przewróciło taksówiię 


Wczoraj o godz, 11 przed po-j własność firmy Szenker i S.ka,|nych wydobyto z przewróconego sa 
łudniem miała miejsce smutna w prowadzony przez dyrektora firmy| mochodu i do przeniesionych do 
skutkach katastrofa samochodowa O wyminięciu się samochodów| pobliskiej bramy wezwano pogoto- 
przy zbiegu ulic Gdańskiej i Zielo-| nie mogło być mowy. Auto prywat| wie ratunkowe, które po udziele- 
nej. ne uderzyło całą siłą w bok tak-,niu pierwszej pomocy, przewiozło 

Ulicą Zieloną w stronę Gdań-;sówki, która przewróciła się, ich w stanie poważnym d> domów, 
skiej jechała taksówka nr. 15, proj, Obydwa samochody uległy po- Policja sporządziła protokół, po 
wadzona przez szołera Józeła Goź! ważnym uszkodzeniom. Katastrofa |ciągając kierowcę prywatnego auta 
dzika, wioząca pasażerów 23-let-| wywołała w pierwszej chwili pa-| do odpowiedzialności za nieostroż- 
nią Helenę Frym (Zielona 47) oraz) nikę wśród przechodniów, którzy | ną jazdę. (p) 
32-letniego Jakóba Nagla (Żerom-| w następnej chwili, rzucili się na — p 
skiego 27). W chwili gdy szofer | ratunek pasażerom taksówki, wzy- Nocne tlyżury aniek 
skręcił w ulicę Gdańską ku Cegici wających rozpaczliwie pomocy, | Sukcesorowie F. Wójcickiego 
nianej, z ulicy Gdańskiej w tym sa-| Szofer Jan Goździk wyszedł z wy- (Napiórkowskiego 27), W. Danie- 
mym kierunku trzymając się lewej! padku bez szwanku. Natomiast pa lecki (Piotrkowska 127), P. llnicki 
strony jezdni, a więc wbrew prze-|sażerowie Helena Prym i Jaków | J, Cymer (Wólczańska 37), Suk- 

* t , ; PU cesorowie Leinwebra (Plac Wolno- 
písom o ruchu kołowym, nadjeckał| Nagel ulegli dotkliwym obrażeniom lści 2), Sukcesorowie 1. Hartmana 
pędzący ze znaczną szybkością sa-|i pokaleczeniom przez rozbite (Młynarska l), J. Kahane (Alek- 
mochód È, D. 86-208 stanowiący |szkło szyb taksówki, Zak-wawio- sandrowska 80) 


po ciężkich cierpieniach w dniu 15 lipca 1928 r. 


B Czy przędzalnia Poznańskiegoruszy 


Dzieci i Rodzina. 


Inspektor pracy wyznaczył na dziś konferencję 


Na skutek prośby przedstawi- 


cieli związków zawodowych, in 


spektor pracy p, Wyżykowski za- 
prosił na dziś w południe przed- 
stawicieli fabryki Poznańskiego 
na konferencję. 

P. inspektor będzie się starał 
doprowadzić do porozumienia 


rządzenie o zamknięciu przędzalni, 


i 
wpłynąć na firmę, by odwołała za- 


szczególnie że w następstwie bę- 
dą musiały stanąć i inne oddziały. 
Jak się dowiadujemy, firma nie 
jest skłonna do ustępstw, a awet 
możliwe jest, że nie przyśle swych 
przedstawicieli na konferenję, żą- 
dając wpierw zadouczynienia za 
wykroczenia przeciwko  dyrekto= 
rom fabryki. p. 


Czerwony Kur w Łodzi 


wana do 


W dniu wczorajszym wydarzyły 
się w mieście naszem aż cztery 
wypadki pożaru. 

O godz. 8-ej rano wynikł po- 

żar w stolarni mechanicznej B-ci 
Lange przy ul. Wólczańskiej 59, 
Właściciel sąsiedniej posesji p. Hu- 
go Manaberg, zauważył kłęby dy- 
mu wydobywającego się z budyn- 
ku, w którym mieści się stolarnia, 
wobec czego niezwłocznie zaalar- 
mował straż ogniową. Na miejsce 
przybyły |, Jl i III oddziały straży, 
które pod kierunkiem p. komen- 
,danta dr. Grohmana przystąpiły do 
lenergicznej akcji ratowniczej. W 
| chwili przybycia straży ogień przy- 
jbierał już na sile, ze względu na 
j obfitość łatwopalnego materjału, 
‘w postaci drzewa, smarów i t. p. 
Akcja strażaków była o tyle uła- 
twiona, że wody mieli poddostat- 
kiem i łatwy dojazd do płonącego 
budynku. 
i Po upływie godziny pożar uga- 
jszono i oddziały odjechały do ko: 
szar. Straty wynoszą około 5000 zł. 
Jak ustalono, przyczyną pożaru 
było krótkie spięcie. 

O godz. 11-ej przed południem 
zaalarmowano l-szy oddział straży 
ogniowej, że pali się las konstan- 
tynowski. Strażacy niezwłocznie 
wyjechali na miejsce i wówczas 
przekonali się, że płonie wyschła 
wskutek upału trawa. Ogień, który 
powstał prawdopodobnie z niedo- 
pałka papierosa, rozszerzał się 
z błyskawiczną szybkością, tak że 
spłonęło 340 metrów kwadr. trawy. 
Energiczna akcja strażaków nie do- 
puściła ognia do drzewostanu. 


O godz. 2-ej m. 30 oddział 
I-szy straży ogniowej zawezwany 
został do pożaru, który wynikł w 
domu mieszkalnym przy ul. Zgier- 
jskiej 60. Jak się okazało, płonęła 
| TST T SAD HER 


Inwestycje w Krynicy 


W Krynicy wre gorączkowa 
praca przy montowaniu „pompy 
mamuta“, która będzie zaopatry- 
wała uzdrowisko w wodę mine- 
ralną. Instalacje kanalizacyjne zo- 
stały już ukończone. Wiercenie 
nowych szybów trwa nadal. 

Gotowa jest również nowa 
elektrownia, która starczy obecnie 
całkowicie na potrzeby Krynicy. 
Budowa sieci elektrycznej, która 
połączy miasto z elektrownią, bę- 
dzie niebawem rozpoczęi 


|Straż ogniowa była wczoraj czterokrotnie wzy. 


pożarów 


słoma na strychu przybudówki, 
Przyczyną ognia było zbytnie za- 
grzanie się pieca w mieszkaniu 
dozorcy domu Aleksandra Aru- 
czyfńiskiego. Pomimo energicznej ak 
cji strażaków, pod kierunkiem star- 
szego szeregowca Wojtasika, śgpło= 
nął strych oraz dach drewnianej 
przybudówki. 


Czwarty wianie. pożar wyda 
rzył się w fabryce wyrobów weł- 
nianych H. Wulfsona przy ul. Ki- 
lińskiego 194. Na miejsce wyje- 
chały oddziały Il i V straży ognio+ 
wej, które w krótkim czasie pożaf 
ugasiły, 

Przyczyna pożaru nie zostałą 
ustalona, (p) 
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zmęczeni życiem 


zamachy samobójcze 
w ciągu niedzieli 


W dniu wczorajszym kronika 
zanotowała cztery wypadki zama= 
chów samobójczych. Przy ulicy 
Brzezińskiej 25 napił się esencji 
octowej nieznany mężczyzna. 

W stanie ciężkim przywieziony 
został przez pogotowie miejskie 
do szpitala w Radogoszczu. 

Przy ul. Suwalskiej 19 napiła 
się większej dozy kwasu solnega 
solnego Stanisława Szabela. Do 
wijącej się w bólach zawezwana 
pogotowie ratunkowe, ciężkim do 
szpitala św. Józefa. 

Pod tramwaj linji Łódź-Aleksan= 
drów rzucił się wczoraj przed do- 
mem Nr. 19 przy ul. Aleksandrow- 
skiej 20-letni Władysław Lemiesz, 
zamiesz. przy ul. Piwnej 27. Na 
szczęście stopień tramwaju odrzu- 
cił go w bok tak, że desperat 
doznał połamania żeber. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł go w sta- 
nie ciężkim do szpitała sw. Jó- 
zefa. 

W wyniku nieporozumień ro- 
dzinnych z balkonu ll-go piętra 
rzucił się na bruk podwórza do- 
mu przy ul. Leszna 33 Rajnhold 
Baumgarten będący w stanie nie- 


trzeźwym. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
Kasy Chorych po  udzieleuiu 


pierwszej pomocy pozostawii Bau. 
magartema na miejscu pod opieką 
rodziny, 
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Poros PUYLSRT 
Łódż 
16 lipca 1928r, 


Boje ligowe w Polsce! Dzień 


Turyści przegrali do T. K, S. 2:0 


Warszawa. Polonja — Pogoń 
3:2 (1:2). Niespodziewane zwycię- 
stwo Polonji która po przerwie w 
linji ataku zadziwiła ciągiem, Wy- 
starczy, jeżeli zaznaczymy, że ie- 
dynie Ałaszewski uzyskał wszv- 
stkie bramki dla Polonji Do prze 
rwy Pogoń była drużyną lepszą 
Bramki uzyskali: Szabakiewicz 
i Mauer. Mecz spokojny. Sędzia dr, 
Lustgarten. 

Kraków. Cracovia — Hasmo- 
nea 3:2 (0:1). Nadzwyczaj emocjonu 
jące zawody. Hasmonea, szcze- 
gólnie zaś bramkarz walczyła do 
ostatniego tchnienia. Do przerwy 
Steuermann uzyskuje prowadzę- 
nie. Po zmianie pól Cracovia roz- 
poczęła grę skrzydłami i dzięki 
tej taktyce zwyciężyła, Bramki u- 
zyskali dla Cracovji Kubiński 2, 
Mysiak 1, dla Hasmonei cbie Ste- 
uermnan, Sędzia p. Bira z Łodzi. 

Poznań, Warta — Czarni 2:1 
1:0). Dość niepewne zwycięstwo 
Warty. Wynik do ostatniej chwi- 
li — pod znakiem zapytania. W 


Czarnych w ataku wystąpił Pnio- 
łała. Sędzia p. Rozenfeld 


GAZETA SPORTOWA 
„pewniaków na wyścigach 


nGLOS POLSKU” 
Łódź 
16 lipca 1928 r. 


Wczoraj nie zanotowano ani jednej wysokiej wypłaty 


Drugi dzień wyścigów konnych | 2. Bibiella, Czas 1 m. 26 sek, Tot. 


na torze w Rudzie Pabjanickiej mi- 


Katowice, Wisła — Śląsk, 2:1 nął bez większych niespodzianek. 


(2:0). Z najgorszą drużyną w lidze | 


Wisła w Królewskiej Hucie uzy- 


skała wynik 2:1, Gra nerwowa ze! 
względu na publiczość, która żywo | 
domagała się od Śląska wyrówna», 
nia. Bramki zdobyii samobójcza ij 


Kotlarczyk il, dla Śląska Marchew 


ka. Sędziował p. Piotrowski z Ło-| 


dzi. 


Toruń, T. K. S. — Turyści 2:0, 
(2:0), TKS wraca do formy i staje į 


się coraz groźniejszym przeciwni- 


Do mety przychodziły przeważnie 
„pewniaki“ mocno obstawione, 
przez co wypłaty były niewielkie, 

Zapisy do biegów bardzo małe 
w trzech gonitwach biegały po dwa 
konie. 

Publiczność dopisała. Na try- 
bunach i miejscach stojących ze- 


brało się około 5 tysięcy osób, w| 


tem wiele gości zamiejscowych, 
przeważnie z Warszawy. 
Totalizator wykazał znacznie 


kiem na własnem boisku, Łodzia-| wyższe obroty niż w sobotę. 


nie w pierwszej połowie nie wy- 
trzymali tempa narzuconego przez 
toruńczyków, toteż Gumowskiemu 
i Cieszyńskiemu udało się strzelić 
2 goale. Po przerwie atak łodzian 
mimo heroicznych wysiłków obro- 
ny i pomocy niebył w stanie 
przejść przez mur przeciwników. 
Sędzia p. Kosicki. 


—ugo— 


Wyścigi kolarskie w Ło dzi 


Wczorajsze zawody kolarskie W rewanżu o mistrzostwo Polski 
wzbudziły w Polsce ogromne zain- w przedbiegach Zybert pobił Fran‘ 
teresowanie ze względu na rewanż. kusa w czasie 13.8, Szymczyk Brau, 
jaki sobie wydali uczestnicy mi-| nera 13,4, Pusch Podsórskiego 13.4, 
strzostw Polski. I tak jak było doj Szmidt Barzyckieśo 14, Koszutski 
przewidzenia mistrz Polski uległ | Wiśniewskiego 13.8. Turowski Re- 
doskonałemu Koszutskiemu w fi-|ula 15.6. W biegu kwalifikacyjnym 
nale biegu rewanżowego. Czas nie-; Podgórski przybył przed Braune- 
nadzwyczajny 13.6 s. Łodzianie za|rem a 
wyjątkiem Szmidta byli w dobrej | ćwierćfinale Reul pobił Szymczy-= 
formie. Poszczególne wyniki bie-| ka 13.8, Zybert Podgórskiego 14.2, 
gów przedstawiają się następują-; Koszutski Puscha 13.8, Turowski 
co: Bieg otwarcia: 3 okrążenia to-i Szmidta 14. Pozatem Turowski wy 
ru wygrał Einbrodt przed Patze- | eliminował Zyberta 15.2. a Koszut- 


Reul przed Barzyckim. Włącznik strzela nie 


rem i Frankusem. Bieg premjowy 
wygrał Brauner przed Patzerem 
i Wiśniewskim. W wyścigu dystan. 
sowym zwyciężył Barzycki (Kra- 
ków) przed Patzerem i Szmidtem 


' ski Reula 146. 

Naogół warszawianie zawiedli. 
Jedynie Turowski doszedł do fina- 
ły w którym zdobył 2-54 nagrodę, 
3-cią wygrał Reul, a 4-4 Zybert. 
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W PARYŻAŃCE 


ul. Kraszewskiego 


KRYNICA 


ordynuje przez cały sezon 


zed. MIKOŁAJ BORNSTEIN 


med. 


PLAC 
do sprzedania przy Wolfówce 200x120 
złotych 10.000, Wiadomość: Przejazd 


Ni 14, Wróblewski, 
PLACE 


åS sprzedania przy Szosie Pabjanickie * 
(Rokicie) 70x120 po złotych 4.000 byle 
zaraz. Wiadomość: Andrzeja 4, w kwia- 
carni. 728—1 


729—1 


PLĄG 


do sprzedania pod budowę 40x30, 120 
drzew, w pięknem położeniu, w Wol- 


fówce przy Szosie Pabjanickiej, cena 
5.000 zł. Wiadomość: Kilińskiego 49, 
Feimanowa, 127—1 


POCO SPICIE 
na słomie, gdy przy 5 zł, tygodniowo 
każdy może dostać: otoriany, mate- 
race, tapczany leżanki i krzesła. so» 
lidnie wykonane u tapicera P. Wajsa, 
Łódź, ul, Sienkiewicza 18. 696—2 


KREŚLARZ 
zdolny poszukiwany od zaraz dla po: 
ważnej tabryki ogrzewań centralnych 
na miejscu. Oterty pod „Kreślarz* do 
admin. niniejszego pisma, 656—3 


DYWANY 
repetuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
"ka 92, 578—51 


ZGUBIONO 
kartę poborową, wydaną przez P. K. U, 
w Piotrkowie Tryb. na imię Jakóba 
Sandowskiego, rocznika 1894, zamiesz. 
kałego w Łodzi przy ul, Cegielnianej 9, 
u p. Reitbergera. 000—3 


Prenumerata 


Madaktar- Kzaastavwy W assercug, 


tkich wypadk. przyniósł 


OOGÓOOIOIOOOOG 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do Kraju 
przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 i od 4—7 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97. 


| 


Kino Spá. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali! 
Od wtorku 10 lipca do poniedział- 
ku 16 lipca włącznie 


„BIGAMIA” 


Wielki dramat ludzki, który prawo 
piętnuje mianem zbrodni, 


Głośny proces o dwużeństwo, który 
był tematem rozpraw calego świata 
cywilizowanego. W rolach głównych 
Marja Jacobini, Henry George, 
Anita Dorrisi Ernest Verebes 


ANONS: 


Następny program 
„Ostatni Walc‘ 


| o S 
Początek w dni powszednie, soboty, 
niedziele i święta o g. 4 po pol 


Inż. Suchorzyński wynalazł aparacik, 
który w licznych, a nawet w b. cięż 
doniosłą po- 
prawę słuchu, lub uleczał całkowicie. 
Bliższe objaśnienia ogłaszane w „llustr, 
Kurjerze Codziennym* i w „Warsza- 
wiancs* w każdą niedzielę, Bronisław 
Stiasny, Warszawa, ul. Koszykowa 59-2, 


miesięczna „Głosu Poiskiego* ze wszystkimi dodatkami wy 
nosi w Łodzi zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 2 prze- 
' sylka pocztowa w kraju — zi. 5,—; zagranicę — zL 7.20. 


| 
| 
| 
UŁUCHAWI 


Wyniki poszczególnych bieśów 
były następujące: 
Gonitw al. Nagroda 900 zł, Dy- 


11. 


Gonitwa V, Nagroda 2500 zł. 
Dystans około 1600 mtr, Wygrywa 


Gonitwa II, Nagroda 800 zł, Dyjłatwo o 4 długości Dziryt (ż. Ku- 
stans około 1600 mtr. Wygrywa ła-| charski), Bez miejsca Goliath i Gry 


two o 10 długości Aino II (ż. Chati 
sow). 2. Yong Cymbał, Czas 1 m, 


47 sek, Tot, 14, 


Gonitwa III. Naśroda 700 zł, Dy 


stans około 2100 mtr. Wygrywa 
bez trudu o 8 długości Arno (j. Ra 
niewicz), 2, Banco II, Bez miejsca 
Hassan, Mitra i Chimera, Czas 2 
m .18 sek, Tot. zw. 22, ir, 15 i 27, 

Gonitwa IV z przeszkodami. Na 
środa 3000 zł. Dystans około 3200 
mtr. Prowadzi od startu i wygrywa 
wyścig o długość Siśnorina Roma- 
nelli (p. Rómmel), 2. Monitor. Bez 
miejsca: Urwipołeć, Coraibe i Bian 


mas. Czas 1 m. 42 i pół sek. Tot. 
22. 

Gonitwa VI z płotami. Nagroda 
800 zł. Dystans około 2200 mtr. 
Wyśrywa po walce o pół długości 
Kirkes (p. Strużyński), 2, Bagnet. 
Bez miejsca Argus i Czeczuga. Z 
komtura spadł jeździec, Czas 2 m, 
32 sek, Tot. zw. 28, ir. 16i 19, 

Gonitwa VII. Nagroda 1000 zł, 
Dystans około 2100 mtr. Wygrywa 
świetnię finiszując Tamerlan (ż, Pa 
sternak) o dwie długości, 2, Wul- 
kan, Czas 2 m. 18 sek, Tot. 13, 

Następne wyścigi w środę o go. 


stans około 1300 mtr. Wygrywa o) ka, Czas 5 m, 5 sek, Tot, zw. 18, fr. | dzinie 3 po poł. 
długość 1. Cecora II (j, Raniewicz) 16 i 34. 


Zawody o mistrzostwo Kl. A. 


ETSG.-RTS, „Widzew“ 4:1 (0:1) 


ŁTSG nieszczególnie zaprezen- 
towało się na wczorajszym meczu, 


‘rozegranym na boisku WKS-u w 


godzinach  przedpołudniowych z 
Widzewem. Zespół robotniczy był 
równorzędną drużyną, a opadł do- 
piero na siłach pod koniec zawo- 
dów. 

Do przerwy Widzew prowadzi 
1:0. Już w pierwszej minucie lewy 
do obrony 
pierwszą — bramkę dla Widzewa. 

Atak ŁTSG gubił się pod bram- 


ką Widzewa, którego znów obrona 
zawodzi, zwłaszcza _ Malinowski, 


Turyści I B—Sokól 


(Zgierz) 5:0 (3:0) 


Zawody o mistrzostwo klasy A 
przyniosły wspaniałe i  bezapela- 
cyjne zwycięstwo fioletowym. Oby- 
dwie drużyny wystąpiły z rezerwą. 
Bramki zdobyli: Frydman—2, Sto- 
larski, Kowalewski i Szulc po 1. 
Sędziował bardzo dobrze p. War- 
dęszkiewicz. Szczegółowe sprawo- 
zdanie podamy w jutrzejszym ni- 
merze, 


OOOOOODOOOOOO 


Po zmianie stron w 16-ej min, 
Berkman wyrównuje dla ŁTSG. 
Dalsze dwie bramki zdobywa 
Herbstreich w 26 i 30-ej min. 

Ostatnią bramkę zdobywa ŁTSG 
w 40-ej min., ustalając wynik koń- 
cowy. 

Sędzia p. Rakowski, dobry zdo- 
łał utrzymać w karbach obie dru- 
żyny. Publiczności 400 osób. 


Mistrzostwa Klasy B. 


Hasmone2-Kraii3:0(1:0)| 


Kadimah-=TUR 1:1 (G:1) 


LTSG W-Widzew il d:i 
(3:0) 


Gra prowadzona z przewagą 
zwycięzcy. Widzew uie wykorzy- 
stał dwóch rzutów karnych. 


Sędzia p. Busiakiewicz usunął 
z boiska dwóch zawodników 
ŁTSG, 


Bieg-Oskan II 4:2 (2:2) 


Przedmecz zawodów Orkan— 
GMS,  Niezasłużone zwycięstwo 
Biegu. 


Union-PTG 1:0 (1:0) 


Mecz towarzyski rozegrały po- 
wyższe drużyny z powodu niesta- 
wienia się sędziego wyznaczonego 
p. Kozielskiego. Grę prowadzono 
2x30 minut. 


W 8ej m. Zaczyński uzyskuje 


jedyną bramkę dnia dla Uniony 
z centry Hilperta. 
Po zmianie stron przewaga 


gości, nie przynosi im jednak ona 
żadnej realnej korzyści. 


GMS—Orkan 2:4 (1:2) 


Ładna gra obu drużyn. Już w 
10 min. Miller uzyskuje dla Orka 
na prowadzenie. W 3 min, później 
Józefowicz podwyższa wynik do 
3:0 dla karolewian. 

GMS rewanżuje się bramką ze 
strzału Kozaka, 

Po zmianie stron już w 3 min. 
Cieślak z GMS'u przenosi Zz 8-ch 
mtr, lecz w 14 min. uzyskuje wy 
równanie. 

Ponownie prowadzenie dla Or 


kanu uzyskuje w 26 min. Józefo- 
wicz. 
Ostatnią bramkę na minutę 


przed końcowym gwizdkiem zdo 
bwa Strzelczyk dla Orkanu, ustala 
jąc wynik dnia, 

Sędziował p Szczygielski do- 
brze. 
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Tabela gier o mistrzostwo Polski 


Klub Punktów Gier Bramek 

1 LF. CG. 20 14 36:20 
2 Warta 20 13 28:15 
3 Wisła 18 13 42:19 
4 Cracovia 18 13 31:20 
5 Polonja 15 13 32:27 
6 Warszawianka 14 13 26:24 
7 Legja 13 13 27:19 
8 Czarni 13 12 24:25 
9 Pogoń 13 13 29:34 
10 Ruch 13 14 17:21 
11 Turyści 11 14 21:80 
12 T K 5 9 15, 30:38 
13 Hasmonea 8 12 25:28 
14 HIKS 8 13 22:34 
15 Sląsk 3 13 12:48 
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„Wydawmiciwo Powszecune" sp. z Qar. Gd. 


LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Kynku 
Piotrńowskia 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw, pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od g 19 rano do 7-ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwacin -etc.) operacje 
opatrunki, 
Porada Żzłote. Wizyty na miescie 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, E£lektryzacja,  Naświerliania 
lampą Kkwarcową. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz. 2 po pol 


CEEEEEEFFOCEF 


UŻYWAJCIE! 
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Doktór DEC r 

(ir, SSE 

nger ——— 
Poszukiwany 


Choroby wene 
ryczre skórne 
; włosów 


Leczenie lam- 
pą kwarcową 


dozorca nocny 


z dobremi świa- 
dectwami. Zgło- 


Andrzeja nr.2 || Sić się: ul. An- 
Tel 32-28. drzeja 6, 73-2 
Godziny przyjęć . zza e 


od 1.50-2,50 dla Pań 

od6—5 dla Panów 

W niedziele 1 świę- 
ta od 10—12 


Aa 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


1 strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, - Nadesłane 


po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia rar 


czynowe i zaślukinowe 10 złot. — Ogloszenia zamiejscowe obliczane $a o 50 proc zaś 
zagranicznych o 100 procent drożej. * 


W drukarni „Ułosiyłosiaia* PQUKOWIA s 


